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DObrodzieyftwa Stwórcy cztow ie-  
kowi św iadczone ,  t a k  ſą liczne, 

ż e  dz iw ow ać fię t r z e b a ,  iż  tak mało 
ieft po m iędzy  ludźmi,  k to rsyby  to  na 
uwagę b ra li ,  ftaiąc fię zatym tak nie-" 
wdzięcznemi w ſzechmocnem u Oycu  
ſwem u. G d y b y  Ci uftąpiono kilku 
morgow z iem i ,  nazw ałbyś  to  d o b r o -  
dzieyftwemi a odm aw iaſz  ty tułu  d o-  
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brodzieia temu, który Ci całą ziem ię  
rozległą daie ! G dyby ci kto dał złota 
y  frebra ( wiem bowiem , że to ieft u  
ciebie w cenie ) gdyby nim kufry twe  
napakował, miałbyś mu wielką wdzię
czn ość ,  a nie uznaieſz ręki, która ci 
doftarcza krufzcow w wnętrznościach  
ziem i zawartych! iak w ie le  rzek pły
n ie  złoto-piafzćzyſtych ! iak wiele min  
ſrebrnych, miedzianych, żelaznych w 
niezmiernych bryłach, znaydośe fi? 
prawie po całey Polfzcze, iako też w  
innych kraiach ? Bog to ieft, który cię 
nauczył iak ſzukać y poznawać te b o-  
gaftwa, pokazuiąc niektóre znaki na 
wierzchu ziem i, która ie ukrywa. Gdy
by  Ci kto darował dom marmurem 
pow leczony, złociftym lambrowaniem  
y  przedniemi pikturami ozd ob ion y ,,  
m iałbyś tę darowiznę za ſkutek zna- 
czney ſzczodrobliwości,a  nie dziękuiefz 
Bogu, który Cię ofadził w rozległym  
pałacu świata, który fię ani rozwalić, 
ani ogniftym podpadać pożarom może!
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Przebież oczyma ten wſpaniaty y ko- 
ſztowny budynek, nie obaczyfz tam  
ſztuk złączonych, ale fzyby  nayſzaco -  
wnieyfzego kamienia, bryły mocno w 
fobie ſpoione rożnego gatunku,których  
naytnhieyfze cząftki zdaią ci fię bydź 
godne tw oiego podziwienia. Co może  
iść  w porównanie z niebiefkim ſkle
pieniem? które mu ?.a dach ftuży, któ
rego okazałość inſzym we dnie a in- 
ſzym wnocy iaśnieie b iałkiem . Sza- 
ćuiefz to w ielce co m a ſz , ale llaieſz 
fię niewdzięcznym, rozumiejąc żeś to 
hi komu nie winien. Zkąd pochodzi po
w ietrze, którym tchniętej św ia t ło , 
krore Cię we wſzyftkich twych ſpra- 
wach oświeca; krew, ktorey cyrkula-  
cya przynofi ciepło y życie wteyftkim  
częściom ciała twego: potrawy, które 
dogadzaią fmakowi y zaoftrzaią apetyt 
tw oy, w ten czas nawet gdy ſyt iefteś; 
roſkofzy, które wzniecają pożądliwości 
twoie po ich użyciu; czas nawet fam, 
ktorego na z łe  zażywaſz y w który
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w haniebncy gnuſbości gniieſz ? Ah! 
gdyby9 miai czułość, byłbyś Bogu 
wdzięcznieyfzym.

N ie iłuſzniey możemy przypiſywać 
fobie wlaſne nafze doświadczenia, iak 
nieznaczny w^zroft ciat nafzych , lub  
m oc y obrot zmyftow naſzych, gdy do 
pewnego wieku przyidziemy. Mamy 
w  nas ſamycb y z te y ż e  ręki odebrany  
płod przyſzlych iu d z iy  ſztuk źrzodło. 
Bog daie y zaoftrza dowcip. Są na
w et Filozofow ie, którzy nie umieią 
oſzacować iaſk niebieſkich. U tyłku ią 
na to, że ludzie  nie maią wytrzyma
łego  na wſzyftko zdrowia, niezwy-  
ciężoney mocy.pewney przyfzłego czafu 
wiadomości. Ledwo nie znienawidzą  
natury za to, że ich z Aniołami nie 
porównała,ale ich w niżſzympoftawiła  
rzędzie. Jaki niewftyd? nie ftułz- 
nieyfzaż ieft uważać liczbę y wła
sności dobr, których nam N ieb o  u-  
dziela, y diękować za tOj^e nam da
ło drugie mieyſce w tymprzedziwnym
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św iec ie ,  czyniąc nas kro lnu z ie m i.  
Bądźmy pewni że to czego nam nie  
dano, iłużyć nam nie mogło, N a y -  
wyżfea mądrość, pamiętała o nas od  
początku świata. Tak świat ułoiyła  
że łat wo widzieć, iż nie oftatnim iey 
pieczy byliśmy celem. Kochamy Ro
dziców naſzych, y tak fię n a le ż y ,  
chociaż z nich wielu nie myśliio o nas, 
gdy fię do nafzego Jefteftwa przykła
dali. O Bogu zaś tego mówić nic mo
żna, iakoby nas ftworzyi me myśląc 
o nas, gdyż nam przyſpoſobii wcześnie 
pokarmy y posiłki, ktorycheśmy po
trzebow ali.  jak ie  naſza icłtność u 
niego oboiętną bydź miała, który tyle  
innych źwierząt dla naſzego używania 
ftworzył. Przeto więc ieżeli iefzcze 
nie maſz łluſznego wyobrażenia do
broci Boſkiey, policz dobrodzieyftwa, 
ktoremi Cię ten kochaiący Ociec ob
darzył. Nauczył c i f  wptzęgać wiarzmo 
wiele źwierzęt daleko od ciebie nio* 
cnicyſzych, y  chwytać te które ſą
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ſzybkie, dał ci prawo życia y  śmierci 
nad wſzyftkim tym, co ży ie .  Winie- 
neś mu cnoty, ktoremi obdarzony ic- 
fteś , wiadomość nauk, .w których fię 
ćwiczyſz y doſkonaliſz , y ten rozum  
zgodny do przeniknienia w momencie  
co tylko objektem iego pilności bydź  
może. Acz wielka ieft byftrość obrotu  
gw iazd , rozum ie w biegu ich iednak 
wyprzedza, y przez długi wieków prze
ciąg trakt im y bieg w yznacza,  
Przyday do tego bogaftwa, które po-  
fiadaſz, tyle owocow do twego u ży 
wania zgodnych, powſzechną obfitość  
do.br wſzelkich. Przebież wſzyftkie  
iefteftwa ftworzone , a zebrawfzy  
wſzyftkie korzyści, które im ſą właści
we, y które Ci fię nayſzacownieyſze  
bydź zdaią, obaczyſz że twoy ftan 
ieft od nich zacnieyſzym. Rozwa-  
żyw ſzy  tak pilnie poftępek_pieczy Boga 
nad tobą, przyznaſz że ty iefteś celem  
łaſkawey Jego dobroci. Tak ieft b ez  
Wątpienia, ukochał cię y kocha fzcze-
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gu ln iey .  D ał ci rnieyſce r.ayuczcfwfze, 
iakie ci tylko dać m ógł,  to4 ieft nay-  
pierwſze po fobie. Jeſzczeby więcey 
Bog dla nas uczynił ,  gdybyśmy ſpo-  
ſob n iey ſźcm i byli do przyifcia więk-  
ſzychjego dobrodzieyftw.TenPanpełen  
dobrocij uprzedza nas dobrodzieyftwy, 
pierwiey ie ſzcze nim ie znać możemy, 
y naſza niewdzięczność ſzczoarobli-  
wości iego zaftanowić nie może. Jedąi 
G o  obwiniaią o obojętność ku nam ,  
drudzy go  pomawiaią o  nieſprawie- 
dliwość, ſą tacy którzy G o ęddalaią 
od rządów św ia ta ,  który ftw orzyt, 
czyniąc go ftabym Bogiem : podobien  
do owych dobrych Oycow, którzy 
smieią fię z  iunakieryi ſwyęh małych 
dziatek: nie przeftaie obdarzać łafkami 
ſw em i tych, którzy ſzczodrobliwey Je
go  nie uznaią ręki; tak fobie z niemi 
poftępuie iak z oftatkami rodzaiu ludz
kiego, y na to tylko władzy ſw ey za
żyw a, żeby fię iego ſżczoćrobliw ość

iaśniey



iaśn iey  wydala. O nużyżniaiące defz* 
cze fpuſzcza na z iem ią  on wzdyma  
fale przez dech wiatrów, on wyzna
cza trwałość czaſow przez porulzenie  
ciał niebieskich, on cierpliwie prze- 
ftępftwa nafze y błędy znofi y łatw o  
ie nam wybacza. Poznay więc ria- 
koniec dobroć nieflcończoną Twórcy  
tw oiego, a nie rozumiey, aby cię nie 
mogt fizycznie w tym ftanie poftawić, 
iakiego ieft godną twoia n iew d zię 
czność. Dal ci Bog rozum, abyś go  
poznał y iemu fię podobał, dla czegóż  
iefteś tak zuchwałym buntownikiem, 
byś fię ſprzeciwiai wſzechmocney  
Jego w oli?


